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Socjaliści przekonali się wreszcie, zc ich a Laki 
nrzeciw narodowej demokracji, iako stronnictwu, któ­
re rzekomo dąży do przew lekani wojny w nieskoń­
czoność, traiiaią w próżnię, gdyż narodowa demo­
kracja bezwzględnie i szczerze stanęła na stanowisku, 
iż Polska jak najry chlej rcw inna za wrzeć pokój, oczy­
wiście pod warunkiem, na który wszyscy się godzą, 
że pokoi ten będzie sprawiedliwy i honorowy.

Zarazem musieli socjaliści zaniechać kampairi 
przeciw nam z pow odu rzekomego stawiania przez nas 
zbyt wygórowanych warunków pokojowych, nie mo­
gą bov'iem nie uznać, że ich i nasze postulaty w tej 
kwestji są zasadniczo zgodne. Wszakże, czy się żąda 
granic etnograficznych z poprawcami, czy też propo­
nuje sie linię Dmowskiego z modyfikacjami, nakaizane 
mi koniecznośdami chwili — dochodzi sdę ostatecznie 
do tego samego rezultatu.

Jeden tylko pozostał punkt, który pozwala jeszcze 
socjcbstom oddawać się także w sprawie pt»kojowei 
ulubionemu sportowi, przedstawiania narodowej de­
mokracji jako kliki czarnych reakcjonistów', intrygan­
tów. zamachowców i iak tam jeszcze brzmią tc soczy­
ste cpnety. Uto socialiśoi chcą, abyśmy zawarli z bol­
szewikami formalny pokói lege artis, z czego wyniknie 
konieczność utrzymywania ’1 u'mi „przyjaznych" sto­
sunków', my zaś chcielibyśmy właśnie unLmąć tych 
wszystkich serdeczności i wynikających -  z nich Kon­
sekwencji piawno-politycznych i dlatego proponujemy 
w miejsce pokoju trwały rozejm.

W  polemice, jaka na ten temat wywiązała się, 
socjakści odrazu ułatwili sobie zadanie, twierdząc la­
liby śm y  żądali tylko zwykłego rozeimu, czyli po pro­
stu zawieszenia broni, za czem poszłaby konieczność 
utrzymywania armji na. dzisieiszei stopie bojowej *vo- 
nienia okopów gramcznych. nieokreślenia definitywr 
tiych granic państwowych itd. Taka koncepcja byłaby 
istotnie nie tylko dzika, ale wprost pozbawiona wszel­
kiego sensu, to też nie jest ona koncepcją naszą. T rwa-i 
ły roze.im, o iakim myślimy', byłby identyczny 
kojem, z tern jedynie ograniczeniem, iż nie bylibyśmy 
zmuszeni do nawiązywania dyplomatycznych stosun­
ków 7, bolszewikami, a tein samem uchylilibyśmy ste 
od obowiązku przyjmowania i tolerowania sowieckie­
go poselstwa > konsulatów, które z wszelką pewności? 
staną się ośrodkami propagandy komuni-Tycznej i 
szpiegostwa wojskowego. Jeśli kogo razi nazwa trwa­
ły łrozeim", niech to nazwie pokojem ograniczonym. 
Wynik będzie najzupełniej jednaki. Cepra wda- byłaby 
to forma pokoiu nowa, w historji może nic ;potvKana, 
ale też ziawisko iak całkiem wyjątkowe, jak wpiują- 
cyr imperialistyczny' bolszewizm musi stwarzać kon­
strukcje w stosunkach międzynarodowych.

Zupełnie chybiony jest argument, że dlatego nie 
chcemy rzekomo definitywnego ustalenia sprawy gra­
nic, bo czikamy aż Wrangel pokona bolszewików i 
rządy' w Rosji weźmie w swoje ręce. Przeciwnie je ­
steśmy głęboko przekonani, że żaden narodowy i de­
mokratyczny rząd rosyjski nie da nam granic lepszych 
niż rząd bolszewicki, o ile go do tego zmuszą — jak 
to luj; w' części się stało — sukcesy nasiej antwu Dla 
bolszewików bowiem granice są kwestją rajmniesszej 
Wagi, gdyż najpierw' wszystkie umowy i traktaty po­
kojowe uważają za świstki papieru, a powtóre, ma­
rząc o wszechświatowem władztwie komunizmu, 
W szelkie granice traktują jako zjawisko przejściowe.

Wreszcie — iak już raz zaznaczyliśmy tu tem 
miejscu — spór na temat „pokój czy stały' rozeim" Jest 
typowym sporem akademickim, próśb grą słów;, po­
nieważ. gdy'byśmv nawet zawarli z bolszewikami po­
kój nąjformałniejszy i najlepiej klauzulami wzaiemnei 
przyjaźni zagwarantowany, będzie on w gruncie rze­
czy ntczcm intłem, jak tylko trwałym rozejmcęi, w 
czasie którego obie strony będą na siebie natrzaly 
z największą nieuinością.

Że tak będzie, wynika najpierw' z układu stosun­
ków międzynarodowych. Wskutek noty amery­
kańskiej i francuskiej oba te państwra malily za sobą 
Wszelkie mosty, umożliwiające im kiedyicolwiek uzna­
nie rządu bolszewickiego. Właśnie ta Vate*{o> ycznośc 
i stanowczość decyzji sprawi niewątpliwie, że po. 
Lloyd Getnge i GioUtti będą musieli w  tej czy innej

formie przyłączyć się do stanowiska pp. Wilsona f 
Willeranda. Wynik będzie laki- że koaficia naszego 
ewentualnego nokoju z bolszewikami nic będzie mogła 
uznać za pokój istotny, ani za fakt, k tó ż b y  był dla 
niej wiążący, ale że zastrzeże sobie wobec niego swo­
bodną decyzję i zachowa wolną rękę tak długo, do­
póki „w' Rosii nie utworzy się rząd naprawdę demo­
kratyczny, powołany wolą l udu". Oczy w iście mimo 
to, w myśl zasady „beati possidentes" ustalenie w 
„qokoiT‘ 7.  bolszewikami naszych granic wschodnich 
i objęcie przez nas w posiadanie dotyczących obsza­
rów będzie na Przyszłość precedensem ogromnie do­
niosłym.

Dalej jeśli idzie o ryisze wewnętrzne stosunki po 
zawarciu „Pokoju", to socjaliści przedstawiają j e so­
li e zanadto idyllicznie j rr.aJu>ą je w  sposób zoyt 
sielsko - anielski. Tak nie hsdzic z pewnością. Jeśli 
bolszewicy' zgodzą się teraz na pokój z Polską, to tyi- 
ko dlatego- aby zyskać możność uporania się zW ran- 
glem, ale nie zaniedbają bynajmniej swych zamiarów 
podboju Polski j całego świata celem uszczęśliwienia 
go ustrojem komunistycznym- Nie mamy żadnej gwa­
rancji, że ich, rozpęd zabórćzo-rewolucyiny skieruje 
się przeciw Azji. prfeciw Persji i Indiom, oby w  fen 

posób wymierzyć cdos śmiertelny w pierś cesarstwa 
Wielkiej Brytanji, a nic znów przeciw Polsce, jako 
barieizt dzielącej ich od zachodu". Będziemy zatem 
musieli zawsze mieć karabin gotowy do strzału. B ę ­
dziemy musieli do tego stopnia ulepszyć organizacię 
artn.fi i nasz system mobilizacyjny, abyśmy pomimo 
demobikzacji w razie potrzeby mogli w przeciągu 
dni kilkunastu stanae znów na stonje bojowej.

Serdeczność naszych „przyjacielskie!;" sto&un- 
ków ż bolszewikami będzie nadto ogromnie mącił fakt 
że będziemy musieli trzymać na granicy cała a-mlę 
strażników cłowych, aby zaoobiedz i— o ile to wogdle 
będzie możliwe —  przemycaniu towarów' i artrku- 
lów pierwszej p<>trzeby qo wygłodzonej i obdartej 
Rosji, coby wywołało u nas nędzę i drożyznę iście 
bolszewicka

W reszcie będziemy musieli prowadzić zażarta, 
choć bezkrwawą walkę z propagandą bolszewicką, 
która już teraz, pomimo frontów bojowych, silna f 
niebezpieczna, po nastaniu „pokoiu" wzmoże się do 
potwornych wprost rozmiarów.

_ Jasnem jest, że walkę tę ułatwilibyśmy sobie nie­
zmiernie, gdyby się nam udało, zamiast ^ormałnegr 
pokoju zawrzeć z bolszewikami tylko trwały rozejm. 
czy nokój ograniczony, bez obowiązku dobrowolnego 
wytwarzania na organ-zmie państwowym wrzodów 
w- nostad poselstw i konsulatów bolszewickich. Na­
sza delegacja pokojowa wielka miałaby zasługę, wo­
bec Państwa. gdvby zdołała za pomocą mądre! l zrę­
cznej taktyki trki właśnie stan rzeczy wytworzyć ł 
utrwalić. Oczy wtśćle. gdyby o ten punkt miały się 
rozbić rokowania pokojowe, wybierając z dwojga 
złego mniejsze, musielibyśmy ustąpić. W tedy należa­

łoby zastanowić się nad skuteczncm obn vś5enie'« 
srosohćw sparaliżowania Propagandy ekspozytur dy­
plomacji bolszewickiej w Polsce.

. w  każdym razie nie ulega wątpliwości ż.e pono­
wny wybu li wojny z bolszewikami zawsze bidzie 
w.s.a! na m *xsku. Inaczei nic może być. jeśli kontra- 
heiłtcm naszym jest strona, która wytknęła sob za­
sadę, że wszelkie vkłady z raństwami „burżuazyfn*- 
mi", do których i Fołskę z a, k za ją, me ma ją 'd la  nich 
mccy wiąfiącej. . .

W. K.

Czas odnow ie p rze d p ła tę  
na miesiąc w r ze s ie ń !

Ceny prenumeraty i  pojedynczego nu­
meru w nagłówka.

Do naszych prenumeratorów. Cdem ulatwenia
manipulacji biur owij prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na ;aki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty' w kantorze „Słowa Polskiego", ul. 
Zimoro yicza 11— 15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszaruy o 
łaskawe naklejanie pa w.icmku przekazu adresu z o- 
pasto „S lo w  Polskiego", ~ 3  -  f .  - ------

Co się działo w Mińsku?
(Wywiad korespondenta „Slowa Polskiego' ).

.Warszawa. 31. sierpni
(O k.) Wczorai w noęy przyjechała do Warszawy 

część naszej delegacji z Mirsk,’ . Od jednego z  przyby­
łych delegatów zdołałem zasięgnąć nieco informacji o  
pobycie i rracach naszych przedstawicieli „w paszczy 
lw a", ieżeii takie określenie kwatery bolszewickiej me 
jest zbyt dla czerwonych pochlebne.

Spytałem najpierw o drogę i nastroi wyjeżdżające! 
delegacji.

—  Jązj-a w tamtą stronę b ila  nad wyraz przy­
kra — mówi mói informator; przejeżdżaliśmy przez 
szereg rtrast, jak Kałuszyn, Siedlce, Biała udekoro­
wanych czerwonemi flagami z tłumem tryumfującego 
żydostwa na i-Jicach, przyglądającego się nam z ćrw:a 
cą pogardą. Niech Pan doda niepokój w sercu o to, iak 
wypadnie walna bitwa, czy zdołamy wrroga pobić i 
w ten sposób stworzyć podstawę do rokowań. Osobi­
ście byłem przekonany, że w razie przegranej, lub nic- 
rozegranej bitwy pod Warszawą i nasze mizerne oso­
by będą zgubione. W  pierw s’ ym wypadku, po zaję­
ciu W arszawy, bolszewicy utworzywszy rząd sowie­
tów', nie będa nadal uznawać nas za delegatów poko­
jowych i w najlepszym razie.umieszczą nas w Buty- 
skach (więzienie w Moskw!"); gdyby zaś wypadło 
nam wracać po rierezegranej bitwie a odrzuceniu 
przez nas hańbiących wsn.nków pokriu. to można 
uważać za pewne, ‘że noajudzaiiy przez komisarzy 
tfu 11 utłukłby nas gdzie p o  o  rdze.

Nastrój więc po przybyciu do Mińska nie był rbyt 
różowy. Pocieszający jedynie byl fakt. zasługujący na 
«tarcni e podkreślenie — Jedność duchowa ckiegacfi. 
Nfe było najmniejszej dysbarmonii. Nie było stron­
nictw. Nie było w ypadku iąkiejś polemiki.

— Jakże Panowie żyliście y Mińsku?
— Dosyć marnie. Po drodze już raj bolszewicki 

ujrzeliśnc w' całej okazałości. Brud i nędza wszędzie. 
'Absolutny brak uśmiechniętych twarzy na ulicach; 
zewsząd widać przygnębienie. Pomieszczenie mieli- 
śmy znośne, oczywiście odgrodzn ie od ludzi i wszei 
kie; komunikacji. Naćzó’* bardzo czujny: wychodzić 
możne było jedynie z konwoicm i za specjalną prze­
pustką za każdym razem. Nie było co prawda poco. 
Jedynie ze mszy w kałeeiize, na którą dostał’śmv 
przepustkę, pozostanie mi wspomnienie na cafe życie.

Nasi opiekunowie dostarczali nam jedzenia, świa­
tła itp. Jedzenie było znośne; chleb czarny, kwaśna 1 
czasem spleśniały, mięso bardzo liche. Nawiasem mó­
wiąc. funt chteba kosztuje ?00 rb„ mięsa 1000 rb.. •* 
robotnik zarabia 2M 00 rb. nfiesięcznie. Nic dziwnego, 
że wszystko złe i przygnębione, bo głodne i wynę­
dzniałe.

— A Mińsk sam czy mocno ucierpiał?
— Nie. Zniszczenia w centrum miasta wcale nie 

widać; jedynie na dworcu ślady pożaru.
—- Wspomwał Pan o mszy w katedrze...-
— Powtarzam, że wrażenia tego nigdy nie za­

pomnę. Wprowadzono nas do pre/byterjum i natural­
nie nikogo więcej tam nie puszczono. Kościół prze­
pełniony. na straży dwu, komisarzy. Mszę odprawiał 
ks. biskup Lozińsk1. kapłan wielkiego serca / odwagi, 
który mimo wielkiego niebezpieczeństwa nie opuścił
swego posterunku. Podczas nabożeństwa, a nawet 

przy rozdawaniu komunii ś\v. k ’ok w krok za ks. 
biskupem chodzili ci dw.ai k-rąmsarze i patrzyli czy 
czasem komu nie podał jakiej kartki, lub czy do ko­
go nie przemówi. Widok tych komisarzy w czar­
nych skórzanych rogatych hełmach na głowach z 
krwawo czcrwonetni gwiazdami byT"po prostu okro­
pny. Miało się wrażenie, że 'jacy ś szatani panują w 
kpśdele.

Ks. biskup znosił to wszystko z godnością, ka­
zanie, Jakie wygłosił, należy do najpiękniejszych kie­
dykolwiek przezemnie słyszanych, a gdy pn nabo­
żeństwie wezwą] wiernych dc odmówienia .nodlitwy 
,,za kościół, Ojczyznę, tych co za 0'czyznę polegli i 
w walce o nią stoją w obliczu śmierci" — szlochanie po 
wszechne rozległo się w kościele, a przyznam się pa­
nu, że ! sam od łez wstrzymać się nie mogłem. W ra­
żenie było tern silniejsze, że wiedzieliśmy, iż modb 
całej Polski 5uż bvfy wysłuchane i wróg z pod  W a- 
SU 9 J* picrzchą. v- - •-
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U A B Y S I E N K A  i  K O P E R N I K
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K L A S Z T O R  S A N D O M I E R S K I
H gluwmj roli: E L L E N  RICHTER.

— — — —  ąy dramacie tym wspaniała grą art 'stów osiągnęła najwyższe szczyty artyzmu. —  — —• — 
Pążyse-ja mogła tu rozwinąć najwyższy* Kunszt twórczych natchnień. 5Q62n

nym p ^ r u n k ie n f  którv na/wyżei skróci im d>u- j tu „Domu Żołnierza Polskiego" na Cele pomocy dla 
go® ;:].' czuwania, ale swiadom osca, że się o i A łjska. Program: Wielkie niespodzianki. Bufet obfk 

nich p iiii^ta. Bo w tażdym naszym ż dnierzu, czy , ty. Orkiestra Wojskowa. W razie niepogjpdy o"bwI*te 
on będzie z Dod Warszawy, Krakowa LwOwa, Po- : się w Kasynie wojskowem podwieczorek. — ^cczatek 
znania, czy Mińska, mieszka szczere polskie serce. 1 o jjodz. 3. popołudniu. Wstęp 10 mk., dla wojskowych 
pełne gorącej miłości Ojczyzny i zdolne odczuć !

Kie mogliśmy się tą wiadomością oczywiście z 
nikim podzielić, bo nawet gdy ks. biskup zwrócił s!q 
ćb  nas i rzekł „błogosławię, pracom waszym“ — ko­
misarze natychnwst mu przerwali i nie pozwolili do­
kończyć błogosławieństwa.

Co prawda to mam wrażenie, że ludność wiedzia­
ła też o klęsce bolszewików; w każdym razie żydkl 
swoją poczta wiedzieli o niej zanim bolszewicy 
W komunikatach się przyznali.

— Poczta żydowska zawsze więc jednaka, może 
Pan będzie łaskaw teraz coś o politycznej pracy de­
legacji.

— O tem mogę mówić tylko rzeczy najogólniej­
sze i swoje osobiste wrażenia. (Dok. ciast.).

U  o b r o t a i r  s r a . "
fE... . >—  ~

(TO .) Liczące wielu członków stowarzyszt nie 
woitnne O. P K. (Onufry pąkuj kufry) stałoby się
0  wiele inniei popularnerr., gdyby ludziska wiedzie)', 
jak Lwów jest umocniony, odrui wany i osypany. 
Dziś front jest ,uż od nas oddalony, jednak prze­
zorny dowódca obrony Lwowa, pułkownik Jasień­
ski czuwa i woli być przygotowanym na wszelkie 
wojenne niespodz anki. Za ęci działaniami na f. on- 
cie i żądni wiadomości o czynach naszych dzielnych 
żołnierzy nie wie > y, że i ci pod samym Lwowem 
pełnią siużbę c ężką a niewdz ęezną, bo O ich pra­
cy nie mówi się i nie pisze.

Dzięki uprzejmości pułk. Jasieńskiego, szefa 
jego sztanu m a jd a  r\rzywoszyńskiego danem mi 
było zwiedz'ć czętć placówek, broniących Lwowa
1 podziwiać ogrom pracy włożonej w umocnienie 
miasta, a widocznej nawet dla laika-dziennikarza.

W towarze stwie majora Krzvwoszyńskiego 
przybyliśmy do rogatki, skąd mieliśmy rozpocząć 
naszą wędrówkę. Oczekiwał nas kapitan Kurka, 
którego batalion ma ustaloną wśród p-zełożo >ch 
opinię, taK ze względu na dobór żołnierza, jak 
zdolności dowódcy. Towarzyszy nam również, m ło ­
dy a widocznie zamiłowany w swoim fachu poep. 
G ergow cz i rasem posuwamy się w drogę.

Jest cudny, ciepły dzień jesienny. Front odda­
lony, więc ciszy nie przerywa odgłos armat, do 
którego tak przywykły uszy Lwów a i na i na razie 
ma się wrażenie, że to nie czasy wojenne, a my 
odbywamy sobie spacer, ot tak, dla przyjemności. 
Rychło jednak pryska złudzeń e. Nie us/bśmy kil- 
kudzies ęciu kroków, kiedy oczom naszym ukazują 
rowy strzelnicze i przykryta gałęźmi i Jiśtiem zie­
mianka, a pned majorem s'aje dowódca odcinka. 
„Panie maiorze, melduję d o s I us n e N a s t ę p u j e  
wymienianie szarży meldujące .0, ilości żofn erzy 
itd. Powtarza się to przy każdym z odcinków od­
dalonych od nas o kilkadziesiąt kroków. Żołnierz 
śmielszej na>ury wypowiada wszystko głojem  rów­
nym T spokojnym, inny tak się spieszy, aż mu tchu 
brakuje, a jeżeli major stoi i milczy jakby czeka ąc 
dalizego eągu, to widać, jak pracu e głową, oby 
coś jesz.ze powiedzieć, w końcu jednak oezradnie 
dodaje „zresztą nic nowego*. Niję wypowiada w 
meldowaniu tego, że on i jego towarzysze tkwią 
w tych rowach od tygodni, narażeni na deszcze, 
mgły i chłody nocy jesiennych, że może nieraz 
zazdroszczą tym, którzy poszli na front, bo tam jest 
ruch i rozmaitość, a śmierci wiaaomo, żołnierz się 
nie boi, choćby dlatego, że me myśli, aby jego wła­
śnie dosięgła kula nieprzyjacielska. Tego żołnierz 
nie mówi, w służbowym meldunku, który wyrzuca 
z siebie jednym tchem, stojąc wyprostowany, jak 
struna. I nie potrzebuje mówić, bo z odnoszenia 
się do niego przełożonych widać, jak oni uznają 
tę ciężką pracę 1 jak utrzymując konieczny tygor, 
życzliwością i przyjaźnią darzą swoich podwładnych. 
Widać, że zgrane są z sobą, rozumieją jedni i dru­
dzy swój obowiązek i poprostu kochają się szcze­
rze. Na każdym odcinku oficerowie mają coś żoł­
nierzowi do powiedzenia — temu oznajm ij rado­
sną nowinę, że awans jego był już w rozkazie 
dziennym, tamtego spytają o zdrowie, lub wysłu­
chają jakichś życzeń — oglądają roboty, bo żoł­
nierze nietylko czuwają, ale pracują ciągle nad 
umocnieniem swo ch pozycji. Pogłębiają rowy, wy­
konują nowe, zaciągają druty kolczaste i ulepszają 
swoje ziemianki. Zima nadchodzi i nie wiadomo 
jak długo przyjdzie im tu siedzieć. Są w batalion e 
ludzie z całej Polski. Więc i ci z Lesienic i z pod 
Krakowa, Królestwa a niemało i takich którzy aż 
7.  Mińszczyzny przyszli bronić lwowian. Ci są o- 
gromnje narodowo uświadomieni ' a jłfk Biały­
stok został wzięty brzez nasze wojska, cały wieczór 
śpiewali z radości. Kochane ch łop aki!

Wędrówka nasza trwała kilka godzin, a osta­
tni jej etap stanowiła siedź ba ' oddziałów rezerwo­
wych, przy zwiedzaniu których towarzyszył nam 
dowódca kompanii por Brzeziński.

N >we meldunki, Krótka rozmowa z żołnierza­
mi i wyrazy zadowolenia ze strony szefa sztabu —  
zawarczało auto trzeba było wracać do miasta.

Zawdzięczać należy ofiarności czytelników 
Słow a Polskiego, ze mogliśmy wszystkie odcimd 
obdzielić papierosami złożonemi w naszej Admini­
stracji. Żołnierze przyjmowali je z słowami podzię­
ki i widać okrutnie byli zadowoleni, nie tjsn skrom-

pamięć tych wszystkich, którzy nie walczą. Nam 
za frontem nie wolno o tem zapominać, ani na 
chwilę!

Program ,.małej Ententyu.
P r a g i .  Cz. B. P. Na wezorajszem posie­

dzeniu Komisii spraw zagr. wygłosił dr. Benesz 
mowę, w kierej powiedziały że układ między 
C zechosłow acją  a Jugosławią i Rumunją jest fa­
ktem znamiennym i wpłynie na pohtyKę Europy 
środkowej. Główna, ideą jts t  bezpieczeństwo, które 
jest warunkiem pokoju 1 porządku we wspomnia­
nych państwach, powtóre jaknajrychlejsze n a w i a ­
nie stosunków gospodarczych z wszystkimi sąsia­
dami.

Da'ej zaznaczy r  minister, że Czechy pragną 
pokoju /^Węgrami. Wprawdzie panuje tam leszcze 
ciągłe r/ąd stanowiący dla wszystkich trzech pąńs'w 
niebezp eczeństwo, byłoby jtdnak błędem poltycz- 
nym przeceniać Węgry jako czynr.ik poli'.vcznv. 
Da ej oświadczył min ster, że należy się sprzeciwić 
w -zeliiti rekonstrukcii dawnej mouarcbji

O  do federaci naddunajskiei byłoby zby- 
t-czneni popierać tego rodzaju tendencje, gdyz ani 
Jugosławia ani Rumunja n e zechcą się dać użyć 
do puw órzenia historji. która była dla Czech tak 
niebezpieczną. Również sytuacja poi.tyczna w Eu­
ropie lest Jziś niepewna, Można przypuścić, że 
mimo tych przejściowych trudności —  btdzie utrzy­
mana nadal jednomyślność między państwanr za­
chodniemu Obok bloku koalicji istnieje blok me- 
iirecki, Trzeci blok stanowią Rosjanie i wschód, 
który znajduje ^ę dziś w siani” rewolucji i a- 
narchji. Nasz stosunek do Niemiec —  oświadczył 
minister —  jest jasny, z Austrją chcemy wszyscy 
pozostawać w stosunkach przyjaznych i pragniemy 
polityki umożl.wiającei Austrji egzystencję Układ 
z Jugosławią będzie w najbliższych dniach ofiło - 
szony. Dotyczy on wspólnej obrony, gdi/by ktoś 
nie cnciał dotrzymać traktatu z Irian  m, który po­
siada charakter oprony i został zakomunikowany 
Lidze Narodów.

Rokowania z Rumunią załatwione będą w 
najbliższych dniacn po przybyciu posła rumuń­
skiego do Pragi.

Doniesienia, jakoby rząd irancu«fci zawarł u- 
mowę z Węgrami, która dotyka nas pod względem 
terytor.alnym, są nieprawdziwe i nikt nie wywierał 
na Czecho-Słowację nacisku, aby in*erwenjowcła w 
konflikcie polsko-rosy,skim. Eksposć zostało przy­
jęte oklaskami.

Praga. (PAT.) Benesz mówiąc w swojem 
ekspose o stosunku Czech do poszczególnych 
państw,• oświadczył, że co do Rosji ndetj) się li 
czyć z możl wością runięcia systemu bolszewickie­
go. Z drug ej strony nie jei t wykluczona, te  system 
Lenina pójdzie w kierunku konserwatyzmu Na 
wszelki wyoadek, należałoby wejść zaraz z Rosią 
w stosunki gospodarcze. RepuoliKa czeska oświad 
czył Benesz — zamierza nadal ’ść drogą celowej 
polityki i od tego postanowienia rząd nie odstąpi 
bez względu na ideę bolszewicką. Gdyby bowiem 
idea ta miała zwyciężyć, to w każdym wypadku 
zabiegi rządu tyłyby daremne.

*

Komisja poborowa M. ( U  D.
dla wszystkich rodzajów bron] urzęduje w koszarach 

przy ul. ćatnurstyuowskie] 7, L p. na prawo. 
DOWÓDZTWO W. O. A. O. mieści się obecnie prz> 

placu Smolki 3, i  p

FESTYN NA CELE POMOCY DLA WOJSKA.
W  środę dnu 8. września odbędzie się na błamach 

Cytadeli Wielki Festyn urządzony staraniem Kotrt*e-

2 mk. C^ny bufetu dla wojskowych ; niżont.

DO WŁOŚCIAN.
Odezwa Obywatelskiego Komitetu Wykonawczego O- 

brony Państwa we Lwowie.
Na eełe połączone 7. obroną państwu (zacrar ocho­

tniczy, opieka nad żołnierzem zdrowym i chorym. <*« 
garrfzad* Ochotn. Legii Obyw.) opodatkowały się ba» 
ki małopolskie, składają do 10 d-oc. od czystego do­
chodu inne instytucje finansowe i spółki produkcyfnc- 
opodatkowali się urzędnicy, poświęć*** nadliczbowe 
rodźmy pi ac\ robotnicy wszystkich zawodów.

Wśród ofiarodawców znajdujemy nazwiska wio-' 
ścian 1 cafych gmin. Ałrejs zhłó-ki na rrie Obrony Paż 
stwn y.śrttf v. łeściarstwa nNsMego wuna być po-' 
w -- '.echiia. >v:- ra  dotrzeć do każdej polskiej zagrody.

Cbywau iski Krmftet Obron" Państwa we L v .v . 
wie zwnea mc 'V hr?cz’';ników gmin I yr-*'H Spółek. 
osz<*citr*ct pożyczek, (kasy sy^t. Reiffeisenai. 7.»- 
u  iJ łw  Kólrk rc ;jic7ęch by oodtęfy paw ->zechn;i ak- 
cię »b cran a fi,. ^ ' ó w  na cele >b'r*ny pahst*;1* 
w fr w l-A 1''!. p*?; mniąc za mmmmm ćdikn kwo­
tę 10 mk. z ł morga posiadanej zienu. Kwota to me 
wielka, ale łeżeP każdy włościanin ią uśd. uczrni mil‘ir 
ny i będz*e dalszym dowodem, że włościaństwo odczu 
wa potrzeby ojczyzny i staie na równi z innymi stana­
mi do szeregów obrońców Ojcz^mzny ofiarą krwi ! 
mienia.

*

Katolicki Związek pracownic „Dźwignia* urządza' 
w niedzielę 5 września zbiórkę na dochód „Wszystko 
dla frontu" z przeznaczeniem dla Przystani żołnierza, 
polskiego na Podzamczu. — Panie chętne do p ra cy , 
zgłoszą się w sobotę 4. września między godz. 5 a 7 
pojjoi. w sklepie Wp. Kuczabińskiej przy ul- Trybunał-

Matka Boska Zielna.
Ziół przydrożny cn Opiekunko —- kwiatów łą ­

kowych i polnych — zbóz i niw —  i ról —  i 
lasów,

Ty, co z promieniem sierpniowego wschodu 
wstajesz z oparów —  i 11 krynic leśnych objawiasz| 
się pastuszkom i dziewczętom zbierającym grzyby— 1 
Królowo borów ciemnych i pclan sw;ellis:ych. Ty, 
po której błogosławieństwo luJ kwiaty' znosi do 
kościołów  po wsiach i miastach. Pani wszystkiego, 
co rośnie, kwitnie pachnie — a od dnia Twego 
Święta tegorocznego, Pc Iski wyzwolonej K ró ­
low o!

Kiedy wróg deptał Twe niwy, gdy niszczył je, 
końmi tratował i spasał:

Kiedy ryczało uprowadzane bydło - -  rżały 
konie —  płonęły wsie i miasta —  a naród w u- 
cieezoe szukał schronienia:

Gdy lud Twój przynosząc do święcenia kwie­
cie, o pomoc C ę  błagał dla ról, dla n w, dla wio­
sek i miast, dla siana 1 zooża —  chudoby i 
człeka;

Wówczas zwróciłaś miłosierne oczy na nas 
i od ania Święta Twego począł się odwrót na­
jeźdźcy —- a nasze skrzepienie. Bo z chwilą, w 
k’órej Cud Tw‘ój zioła poświęcić na rem i —  z 
chwilą ta nie wolno ich deptać bezkarnie — a 
który to czyni — będzie poraton.

B o  z chwilą, w której indowi Twojemu, w 
której Twemu narodowi w kościołach Syna "Swo­
jego poświę.iłaś nietylko kwiecie pól łąk. i la­
sów — ale 1 kwiecie serc jego wierzących 1 dusz 
znękanych — z tą chwilą Orędowniczką stałaś się 
i Obronicieiką, przeciw której nie wydołają i moce 
piekielne, bo nie nrzemojaą Je j siły.

Albowiem Ty z leśnej polany i polnej sa­
motni, z wiejskiego kościółka 1 m.ejskiej katedry —  
Tą Samą jesteś, co króluje na Jasnej Górze i raz 
już nas obroniła, Tą San ą, choć płaszcz Twój z 
mgieł i rosy utkany, nie z Jasnogórskich Klej­
notów.

Ziół przydrożnych Opiekunko —  Królow o 
łąk i ról — i lasów — serc Polskich i dusz 
Królowo — módl się za Twoim narodem!

Jan  AndnuiMwtki.
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Łvro w, 3 września. 

Repertuar teatru miejskiego.
P>ątek 3 wrze<ni:i ,,Pan Fos=ł", kum. w 3 akt. 
Sobota 4 wrześniu popoł. „Zemsta*1, kotnedja w 

4 aktach.
Sobota 4 września wieczór „Faust", opera w 5 

Uktach.
Niedziel? 5 września popoł. •.PcjjifSjJ śnieg" dram. 

'W 3 aktach. — Wiecz. „Noe w Wenecji", operetka w 
o aktach.

Poniedziałek 6 września „Pan Poseł".

„APOLl O ". Dziś bajeczna kome<U w 5 ak.i»ch: 
^Jedynaczku króla Sm dcu". „

ckiem u piersi — wystającej przy bramie ogrodu bo­
tanicznego — miała ona bardzo prosta odpowiedź: 
..Pan Błażek nie każe". Czy rzeczywiście pan Błażek 
nie może, czy też nie chce otworzyć bramy ogrodu 
botanicznego, tak bardzo potrzebującej go publicz­
ności

> — Lwów portem. B y ! nim wczoraj wieczorem. Skro­
j ę  zazwyczaj kałuże dzięki sumienni'- lejącemu de­
szczowi, rozzuchwaliły się i zaczęły udawać morze. 
Morze zresztą było wszędzie; pod papierowemi pode­
szwami i nad chlastanym nielitościwic kapeluszem. 
To też ludzie podzielili się bez trudu na takich, któ­
rzy przypominali sobie dobroczynną epokę kaloszy 1 
'na takich, którzy obliczali, ileby musieli nie zjeść o- 
biadów, żeby sobie kupić parasol. A tymczasem tiogi, 
'jak żywe gondole, pływały w czarnem a wodnlstem, 
tak obecny atrament, morzu ulicznem, zaś głowy roz­
bijały się o nieprzewidziane, w ciemnościach czyha­
jące scylle i charybdy. Względną tylko ulgę przyno­
siło rozbitkom i topielcom zależnie od natury osobnika, 
cichsze czy głośniejsze „psiakrew", któr® nadało, jak­
b y  za poprzedniem porozumieniem, Możeby porj 
lwowski mógł uzy skać celem ponrawy komunikacji 
V  podobne wieczory — latarnię morską

— Tytoń na front! Ostatnia wycieczka członków ni
szej redakcii na front z papiernsamLdla wojska prze­
konała nas, jak apel do czytelników w sprawie zbiórki 
papierosów bvf na czasie. Żołnierze witali skromny 
podarek nietylko ze zrozumiałem u palaczy zadowole­
niem. ale z wdzięcznością ludzi, przeświadczonych, i® 
się o nich na tyłach pamięta, a nie uważa ich tylko za 
'WTgodny pancerz, osłaniający tchórzów i samolubów. 
W ięc tutki i maszynki do rak i robić nowe papierosy, 
a kiedy się zbierze godziwa porcja, my znów ią od­
wieziemy na mieiscc przeznaczenia.

_  Vw> dc cent lwowskiego Konserwami ium.
Lwowskie Konserwatorium Gal. To\v. Muzycznego 
Pozyskało nową siłę pedagogiczną, w osobie pianisty 
Włodzimierza Webera. Młody docent iest uczniem, 
jednym z najzdołnieiszych, profesora Kurzą we Lwo­
wie, a następnie profesora Schnahla w Konserwato­
rium berlińskim . Odcięty przez wojnę od większych 
środowisk muzycznych. spędził ostatnie trzy lata Jak® 
kierownik korce^jouowanej szkoły przy ^roborskicm 
Towarzystwie Muzycznem.

— Wykład proł. Jana Kasprowicza odbędzie się w 
piątek dnia 3. wrześnio o godz. 6-teJ wieczorem w sa- 
fl ratuszowel

— Anna Seif szuka krewne!. Pani Annie S*if jechało 
się ze Sądowej Wiszni do Lwmva bardzo przyicmnir. 
Tein przykrzejsze je j było powitanie ze Lwowem, któ­
ry jak wiadomo ■'ordynarniał w ciągu ostatnich tygo­
dni do reszty i nabrał bezwzględnych, nie respektują­
cych płci pięknej manier. Przyczepił się więc do pani 
Anny — żeby kto, ale — policjant i to z dzikiemi pre­
tensjami, żeby poddała rewizji to. co ze sobą wiezje. 
Skromna dama nie chciała się ani rusz tu tę ct-remo 
rsię zgodzić. Wreszcie użyło w stosunku do mej metod 
mniej delikatnych i okazało się. że skryta ta rsofca wi« 
zie tysiąc sto papierosów egipskich i sto — dziwnie 
rozmiłowanie w setce — otóż sto cygar Cu ba. posą­
dzenia przez mało wykwintnego, a skfo.mego do gru­
bych podejrzeń policjinta > paskarstwo -  - policjantów 
tak demoralizuje :ch zajęcie — stwierdź bi Anną gnie­
wnie, że to nieprawda, że papierosami ani iei w gło­
wie handlować, a przywojTa ie tylko pewnej krewnej, 
namiętnei rnkiczce. Całe nieszczęście w tcm. że roz­
trzepanej pani Annie wyleciało z głow y  nazwisko kre­
wnej. Jak  pech, to pech! Ostatecznie stanął taki układ, 
że papiei osy i cygara pożegnają się z nią ładme i zo­
staną na polidi. żeby nie zwilgotniały, bo i tak pada 
deszcz, a Anna, biedna zapominalska Anna, będzie so­
bie tymczasem przypom-ąać, jak się zwie jej kuzyr.ka. 
I papierosy i policja czekają, ale pani Anna się i.ie 
zgłasza. Widać nazwiska krewnei wywietrzało iei z pa 
mięci oeznadzit jnie.

Lenka z Obertyńsitich fcękawowna i Włodzi­
mierz Zawadzki zawiadamiają, żc ślub ich odbył s ę 
22. VIII? w kościele św. Mikołaja » e  Lwowie. 5058

#  Napad na pooiąg „Csegwonego Kr*y-
± a ‘ . Przed kilku iarr.i, o -o to  godz 1 po półno- 
ry, na stani k lejowe, w Nisid-.<u, do jed iego 
z wagonó-' : oj pro o  tam puci, gu Czerwonego 
K ry ż i u pa a jakiś mężj/vzna u czapce kcejarza 
i h i ożu.-zki i schwytawszy za ga dło sanitirjuszkę, 
n. S  efin ę Poio .ką, począł dom ag.ć się pieniędzy. 
Napaanię*a poczęła bronić s ę energ\zriie i wzy* 
wać pomocy. Napastnik zbiegł. Ale wkrótce go 
wykrtto. Był to jecen z szeiegowców. Sanitariuszka 
poznała w nim napastn ka. choć był już przebrany 
w odzież żołnierską Stwierdzono, że ma na pal­
cach ślady doi kii w g o  pogryzienia p’zez broniącą 
się od napaści samtarjuszkę Śledztwo stwierdziło, 
że rabuś namawiał dwu swoich kfrtgów do udziału 
w Obrabowaniu wagoiiu Bia<ego Krzyża, w którym 
sprzedawano a;tykuły żywnościowe i w którym 
przechowywano kasetkę / penięd?m i. K  deJzy nie 
zgodzili się na to, więc sam udał ?ię na rabunek, 

I w ceniności jednak, zamiast do wagonu Białego 
Krzyża, wt.rgnąi do wagonu Czerwonego K.zyża. 
Odsław ono przestępcę ao Nowego Dworu i odda­
no pod Sąd doraźny.

— Rektorat Politechniki Warszawskie! uprasza ro
dżiny poległych za Ojczyznę studentów o komuniko­
wanie sekretarzowi Politechniki im-ema i nązwiska 
poległego ze wskazaniem, gdzie poległ i w jakich oko­
licznościach.

— t  Bolesław Papce, długoletni pracownik W y­
działu krajowego, zmarł enegdai w naszem miaście 
Człowiek niezwykłych zalei serca i umysłu, poza za­
wodową pracą oddawał się z umiłowaniem muzyce, 
a jako długoletni członek Towarzystwa muzycznego 
Położył wielkie zasługi około rozwoju tej instytucji.

|\V chwilach wolnych od zajęć zajmował się również 
Pracą literacką, umieszczając w pismach drobne 

1 utwory swoiego pióra. Cześć jego pamięci!
— Uprawnienia połicS państwowej. Rczporzadze- 

I niem Rady Obrony Państwa z dnia 6 sierpnia 1920 
1 r. EH ustaw Nr 75 poz. z 12 sierpnia 1020 otrzymała
Policja państwowa uprawnienia Żandarmerii woj- 

■ skowej, ą w służbie -wartowniczej prawa warty woj­
skowej. Policja wojskowa może być użytą do celów 

; wojskowych Wobec powyższego rozporządzenia R. 
O. P . posiada Policja państwowa podobnie jak Żan­
darmeria woiskowa prawo legitymowania każdej 
osoby wojskowej i wkraczania względem osób wej- 
skopwych winnych lub podejrzanych o popełniente 
czynu, karygodnego. Policja państwowa bęazie obo­
wiązana względem osób, tak wojskowych •ak i cy ­
wilnych w razie stawiania oporu użyć broni. Zastępca 
Szefa Sztabu; Kuntsz mp. ppułk. szt. gen

—• Ogród botaniczny był miejscem wypoczynku dla 
wielu osób, dla^tórych za daleko leży park Kilińskie­
go _  r>gród jezuicki — lub inne zadrzewione części 
miasta.

Zwłaszcza małe dzieci miały tam słońce, lepsze 
Powietrz® niż w mieście — swobodę tak potrzebną 
dla rozwoju dziecka.

To wszystko od paru tygodni odjęto lwowskie­
mu dziecku, staruszce, inwalidzie. — Dlaczego? Na 
i>vfswionę w tym kierunku pytanie kobiecie z dzte-

Z SALI SADOW EJ

Sądy doraźne.
W rzoraj w sądz's wojskowym przed Trybuna­

łem doraź i iTt stawał J  ,zef K >rusząk K er. z K- 
P. O . P oskarżony o  dezerc e. OsKcrżonv o d d -lł 
się s^m iwi.l ile z? swngo pułku 4  seronia zo-tał 
jędn k r>e ztowany 11 s>efpna. irybunał po prze- 
prowsdz ro j rozprawie uchwahł nrzem enić sw 
w Trvounał / »ycr. jny i skasał go na 2 miesiące 
w ęzienh.

R -zpra ‘-a kierów T karu. dr. Senis-roti, oskar­
żał per. Atu ier. bronił oop . R mański pro okoio- 
wat jędn.

P rz ‘d tvm s mvin Trybunałem w postępowa 
niu zA/yczahym od^o-yiaca1 z i dwukrotne sam o­
wolne wvaa ti-.je się .< f-d.joał:i Ru Jol! Sępiła star 
szv szereg. 0 pp- stjzelcóu iwowskwh. Sz u a 
uciekł po r-z -Lr^szy 6 .-tyi zma poc/em zostat 
areS'tow >rtv 20 maju b. r., ,! p , s t pnie wypuszczo­
ny na wo.ną -t '•’$ d opuści sie dczarc 1 (7 sierpnia 
le 7.  w pare godzin został aresztowany i odstaw io- 
ny i i i  są d u ..

Trybunał po uarajzie sk a za ł go na t o k  
więzjen a.

S p ra w y  ru sk ie .
Ukraińcy za pokojem.

..Wpered" i j«£° czytelnicy cierpią na m«z*loma- 
nię mocarstwową. Oto, co pisze między innerm w 
arrykule ,.Dążenia do pokoju i Ukraina": „Bolszewi­
cy debrze wiedza, że nawet na wypadek wojennych 
zamierzeń na Ukrainie, nie będą mOg|{ się tam utrzy­
mać bez porozumienia się z ukraińskim narodem I

bez jego woH. Z drugiej strony Ukraina nie może be* 
końca prowadzić wojny(!) dlatego też świadome war­
stwy społeczeństwa ukraińskiego coraz bard/óci od­
czuwają potrzebę pokoju z sowiecką Rosją".

Porozumienie z sowietami.
,,Wpered" podaje za organem Buroewa, że za 

pośrednictwem W ynnj czeńka zawarto układ między 
sowiecką Rosią a sowiecką Ukrainą, mocą którego 
uznaje się: 1. Niezależność ukraińskiej sowieckiej re­
publiki, 2. jej sotu.sz z Rcsją i 3. sowiecka Rosja go­
dzi się na odrębną reprezentację Ukrainy za granicą.

Semen W ityk rediyims.
..Wpered ‘ donosi, że były poseł do parlamentu 

i znany „władca" ^głębia naftowego w czasie inwa­
zji ukraińskiej, Semen Wityk znajduje się obecnie w 
zajętej przez bolszewików części Galicji wschodniej.

Wszechukraiński kongres 
..Wpered" otrzymaj wiadomość z Wiednia, ź« 

1 września rozpoczął obrady kongres, w którym bio­
rą udział Naddnieprzańscy ukraińey. Wschodniej Ga­
licji, Bukowiny 5 Bcsarabji. Na kongresie mają usta­
lić wytyczną linję wspólnej polityki.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE  

GÓRNOŚLĄSKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich, Lwów, plac Marjacki. L. 10.

R o zs trze la n ie  rabina 
płockiego.

»Kurjer Płocki" donosi:
,,Wyrokiem sądu polowego doraźnego w Płocku 

Z dnia 27 sierpnia 1920 rabin Chahn Szapiro z mia­
sta Płocka, — który w dniu 18 sierpnia 1920 znakami 
ze swego balkonu informował nieprzyjaciela o ruchach 
W ojsk Polskich, za tę zbrodnię sprzyjania nieprzyja­
cielowi, skazany został na karę śmierci przez roz­
strzelanie.

Wyrok wykonany dnia 27 sierpnia 1920 o godz 3 
po południu-

W  Z. Zwierzchnika sądowego (—) KasOcki, gen- 
ppor.

BesfJalsfwH betowichich zbirAu.
Warszawa, (PAT/' Wydział prasowy Nacz. Dow. 

oćdz. H. komunikuje: Do warszawskiej kliniki chirur­
gicznej przywiez;ony został porucznik lekarz Micdu* 
szewski Bolesław z 2^1 p, p. Złożył on następujące 
zeznania o okrucieństwach bolszewickich:

Ciężko ranny w bitwie pod Paprociami koło O- 
strowa 4. sierpniu br., pozostał na pobojowisku, me 
mogąc o własnych siłach dźwignąć się i tu został na­
padnięty przez bolszewików, którzy opanowali plac 
bolu. Oczywiście zabrali p. Mioduszewskiemu portfel 
z pieniądzmi, pas z rewolwerem i obdarli go z butów 
i munduru. Jeden ze zbirów poznawszy w nim oficera, 
rchnąl go bagnetem w brzuch, przebijając ciężko ran­
nego na wylot i podważając bagnet do góry w celu 
powiększenia rany. Na prośbę porucznika Mioduszew­
skiego. by go dobili, bolszewicy odpowiedzieli, że le­
pie; będzie gdv sie pomęczy i sam skona. P . Miodu­
szewski został odniesiony w nocy przez ludność cy­
wilną a naytepnie przewieziony do szpitala w Białym­
stoku- w którym doczekał się przyjścia woisk polskich.

PO BEZPOWROTNYM WYJEŻDZIE.
B i tom. (PAT.) Usunięta ze służby „Sicherheiis- 

webrą" górnośląska, przeniesiona została do Lampo­
wie (Lamsdorf) w pow. niemedli Askim na Śląsku dol­
nym. Tutaj powitał ją nadburmhtrz nrowincii śląskie* 
; J Tekowa! zą patriotyczną działalność na Górnym 
Śląsku.

Z  ostatnie! poczty.
.w Zaniepokojenie w prasie bolszewickiej z powodu 

sukcesów Wrangla. Prasa bolszewicka, a zwłaszcza 
mosk.ewska „Prawda" objawia w dalszymi ciągu 
żywe zaniepokojenie z powodu ofenzywy gen. Wran­
gla. „Prawda pisze, że jeżeli nie zarządzi się najener- 
giczmejszych środków dla powstrzymania postępów 
armii generała na północny-wschód od Rostowa, ca­
ły obszar Donu wraz z kopalniami węgla a także 
Kaukaz zostaną opanowane przez białą gwardię.

Według doniesień dzienników rosyjskich kozacy 
dońscy w dalszym ciągu wzmacniają armię gen. 
Wrangla. Z południowych okolic zajętych przez nie­
go terytoriów wstąpiło do szeregów w ostatnich M i­
sach 21.000 ochotników.
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Dział ekonomiczny.
Możliwości eksportowe 

przemysłu polskiego.
W artykule pod powyższym nagłówkiem, u- 

mieszczonym w 27 zeszycie „Przemysłu i Handlu**, 
p. Czesław Klamer analizuje warunki, w jakich 
następujące gałęzie naszego przem j^u mogłyby 
skutecznie i korzystkie pracować na oksport: prze­
mysł włókienniczy, cementowy, szklany, krochmal- 
niczy i drzewny, dalej bibułka papierowa, jedwab 
sztuczny, klej kostny, soda amoniakalna, naczynia 
emaljowane, wyroby piaterowan ■, galanterja że­
lazna i drobne wyroby żelazne, montalporcelana.

Przy uruchomieniu przemysłu włókienniczego 
do wysokości 50 prc. jego zdolności wytwórczej 
rrożnaby pizernaczyć 75 pic. wytworów na eks­
port, zostawiając 25 prc. na rynku wewnętrznym. 
Eksport ten osiągałby sumę około 3 mdjardów 
franków francuskich rocznie i dałby saldo na naszą 
korzyść, po potrąceniu wartości przerobionego su­
rowca około  1 miljarda framcÓA rocznie. Ogólna 
zaś wartość naszego rocznego eteooriu artykułów 
przemysłowych równałaby się 3*/4 miliarda fran­
ków, czyli około  50 miljardów m arę* w 1 czbie 
okrągłej.

Do urzeczywistnienia jednak takiego planu 
eksportowego nie będne są dwa najważniejsze wa­
runki: opał i transport. Pierwszy z tych warunków 
zdaje się być , częścow o uzyskanym a to dzięki 
przydzieleniu słusznie nam należnego węgla z 
Górnego Śląska w ilości 200.000 tonn miesięcznie, 
w sk u tek  czego przemysł uzyskał 53 prc. swego 
zapotizebowinia a nadto przeznaczono dla ptze- 
m>s -i eksportowego 100.000 tonn miesięcznie ? 
powyższej ilości. Drugi warunek jest gorszym, al­
bowiem przy zapotrzebowaniu dla eksportu około
17.000 wagonów rmesiecznie okazuje się, że trud­
ności z tej strony grożące narażają nasz eksport 
na prawdziwe niebezpieczeństwo, mimo to jednak 
należy dążyć wszelkiemi siłami do zorganizowania 
takiej wytwórczości przemysłowej, gdyż w ten

C e n y  o g ło s z e ń :
O głoszen ia za w iers~ lub jego  miejsi-e 
drobnern pism em  2  Mk. —  N adesłane  
neCrologja za  w iersz drobnem  pi­

sm em  lub jego  m iejsce 5 Mk.

KUPNO i SPRZEP AZ.
C ^ m a ł t l  d c  czyszczen ia m a ^ y n  w większycn ka- 
t J Ł l I I f l l j  w ałk ach  zakupi Z akład  d ru karsk i S ło ­
w a Polskiego**. 3łtó2

Erf-utfi w szelk;e m eble i inne p rzedm ioty  kupuję z i  go- 
nMtjfKI tów K ę, p łacę  najlepiej. Ja ro sz e w sk i, handel ta ro -
żytności Lwów Romanowicza 9. 4L>77

K s p n SllSZG * w oa ,e  z a łobne, n .odne i tanio  p oleca  M

tvlko sposób zrównoważymy import z eksportem, 
podniesiemy naszą walutę i spowodujemy dalsze 
uruchomienie naszego przemysłu,

X N iem ieck a r y n e k  ż e la z a  i  s ta l i  zaczyna
coraz dotkliwiej odauw ac brak zlec.ń. Obecnie 
pokrywa się tylko rta pilniejsze zapołr/.ebowania, 
wskutek czego pr2em>sl żelazny oferuje nawet na 
dostawę z trzym esięcznym wekstem. Rozwiązanie 
syndykatu atalouego i narzucenie nowych niżs’ych 
cen (ud 21 października b, r.) czyrii konjunkturę 
jeszcze bardz’ej niekorzystną. Por.iewóż na rynkach 
zagranicznych panuje pewna powściągliwość i 
zwyżka podaże, wnos ć należy, że ceny na rynku 
niem;eckim jeszcze bardz ej spadną, tembardziej, że 
najbliższa konkurencja belgijska od dłuższego czasu 
obniżyła ceny.

Z drugiej strony zniżka cen na cement i 
drzewo w związku z niżka cen żelaza stwarza ko­
rzystne warunki do uruchomienia przemysłu bu­
dowlanego. Jak donosi „Dziennik Gdański1* pła­
cono v. wolnym handlu w początku sierpnia za 
żelazo okrągłe niemie ki? mK. 2 600 —3 600. tre- 
gery T mało używane 1.700, blachę żeiazną zwykłą 
5.350, blachę czarną 6.C00 —7.100, blachę f a k o  
wana 6 .400—6.800, zelczo obręczowe 4.400 z.a 100 
kilo Icko. Wywozowi przyznano znaczne ulgt z 
wyiątk em surowego zelaza. Którego wywó i nadal . 
jest zakazany. Materjał do budowy dróg żelaznych 
wolny jest w k źdej ilości ao wywozu. Zważyć 
należy, że najbliższa Niemcom konkurencja belgij­
ska już od dłuższego czasu ceny ob.użyła.

X  W yniki pierwsr-ego jarm ark u  fiń­
skiego, jak donoszą pisma f ńskie, . rzedły wszel­
kie oczekiwania. Czysty zysk z jarmarku wynosił
200.000 f. mk- Zawarto kontraktów krajowych na 
100 niiljonów f. mk., zagrairćznych na 25 miljo- 
nów mk. Taki wynik zachęca tamtejsze koła do 
utrzymania jarmarków na stałe, na rade zaś pro­
jektowane jest powtórzeń e jarmaiku 1921 r. i w 
tyrn celu ma-a bvć odwołane wszelk e wystawy 
przemysłowo-handlowe. K Ta przemysłowe liczą 
poważnie na duży zbyt wyr-bów do Rosji

W a ć a a io & I gisfdow s. <
Wiedeń, 2. września. (PAT). Giełda,

R en ta  m ajow a 94 'j ,  A ustr. rem a k o ro n o w a 94 a 
R en ta lutow a 9 1 5 ,  W cgiersk a ren ta koronow a —  — 1 osy 
tureckie 219*7— , A n g łjoan k  7 8 5 — , b a n k ie re m  8O 0-“> 
Bodencrediranclalt 1780 '— , O td ita n s ta lt  9 9 2 '— , butik depo*?* 
tow y 75f7 -5 , L-m tierbank 1094 '—, Unionbank 8 3 2 '— , Zivno* 
stensk a banka ; 6 7 6 — , Ku. ) p ółn ocn a 12 >40, Kolej P°* 
łudm ow a 1170 — Alpiny 3 8 1 5 '— B erg  und H uetten 9100 '—» 
Krupp 1528 — , P ragei h isen  '/180 — , t im a — — , Skoo3 
3 3 5 4 - Z  tie .tiiw sk i 1 9 1 0 - .  F a .ito  1 0 % . - ,  Galicyjskie 
K arpaty 1 2 0 0 3 -  , G alicja 2 2 . 4 5 0 S ch o cn ica  — Aust t * 
koleje 3665-— , W gierskie koleje — Pot di huue '455, 
A pollo  4500, móTltui 847. Pnoiritety kol. p łudn. 1 1 1 9 —<
W ęgierski JJakł ^ re ity to w y  ■— B ank obrotow y 618  »
K o/ej Lw ów -G zeiniow ce 2080 — .

Zurych (P A T }. G iełda dewiz z  2 wrreSnia-

Berlin K '2 5  ( -  - ) .  W iedeń 2 7 3  ( 0 - ) ,  Pum a ltrlO, 
(U -~ ). Hoiandja — •— ( Nowy Jork W *  ( —V
L o n d y n ; P a /y  z -----------------W , M edjolan 28'40
B ru k sela  — ( — •— ),  k o p e  litag., — ‘—  ( — — ), Sztok­
holm  — Chr yst j anj a — —  M adryt

( — •— ). B u en o s Ayres 
cktfc stem p low ane 2 '5  [ 0 — J. 

W a rs je w a  0 '— (O- - ) ,  
Z »grzeb  5 4 ( 0 - ) .  
B u d ap eszt 2 '55  ( -  J. 
belgrad  0 0  — .

■ — i  J, K orony au str}0*

liefcrsiajia.

t

W ła d y s ła w  H a ry n o w s k i
Podchorąży W. P. i b. legionista li. Brygady Le­

gionów u l/l*
zginął za  P olsk ę w dniu 17 sierpnia 1920, w !łrv/a w ej 
w alce pod Z ad w órzem , b ro n ® : L w ow a, jak o  o c h o ­
tnik 1 kom panii oddziału Rotm. A braham a w 26 roku  
życia. O ozcm  zaw iadam iają nieutulone w ża i u siostry .

P ogrzeb  odbędzie się  po przev.iezier.ru  zw łok  
do L w ow a, a N abożeń stw o ąatob n e w k o ś c .-le  O . O. 
Jezu itów  w poniedziałek  dnia ń w rześnia o  / o .‘z. 9-ej 
rano. 5059

w m m u au m m m m m u aB aam

Ceny ogłoszeń:
O g ło sz e n ia  w k r o n ic e  10 M k. za ,v icry r ,  po 
k ło n ic a  7 ,Mk.t n a  p ic tw sz e j f iro n i^  20 M k. — 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  5 0  fenig ów  j h  wy raz. - -  
O g ło sz e n ia  z a m ie js c o w e  o  n > o aJ« ctftf& sf.. 

O g ło s z e n ia  z a g ra n icz n e  o  t to O " *  d roz.src.

1'iscli a.
T o ro ln ic k a  K opernika 1, nad ap tek ą M iko-

39o/

piecyk „M eteor1’ (D au erb ian d ) iub podobny. Ru- 
życki, D w ernick iego 42 . 4099

M IESZKAN IA f SE LE  E T.

Przjśllra 4-pDkujnee J Ś j f f i l i b f f t e w K
tow i, k tó ry  pon iesie  k o sz t ce n t-/ luego ogrzew ania. W ia­
d om ość pod „P aździern ik " do A dm inistr 4098

j ^ j  um eblow any potrzebny zaraz- Z g ło szen ia  do Ad­
m inistracji nod „U rzędniczka** 5030Pfliicj

n i .  nanipnH u cz cn >c y k on serw at. i akadem ika s łu żąceg o  
U a  I* we vvojsku szu kam  2 pokoi um eblow anych,
słon eczn ych  w raz z calem  u trzy m an y m , w dom u m ożli­
wie m uzykalnym  i zam ożnym . P en sja  w edle um ow y. A dre­
sow ać ap tek a W o jciech ow sk iego  w Jaro sław iu . 5063

C n U  o  7 oknach  na 11 p. z a raz  do w ynajęcia, Z im o ro -  
O f l l a  w i c z a  l . v  4 0 5 7

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

U pn iplH łfl oi^ntiecka k oresp on d en tk ę (p ism o m aszyn ow e)
H iH jlBlohu szu k a zajęcia bi.u ow ego. : ’o lka. Ł ask . zg iosz. 
do A om inistracji pod „Sam odzielna k oresp on d en tk a. 5053

( I r n l i i  m łoda, inteligentna z dobrefni św iadectw am i po- 
U .l iu  * szukuje sam oistn eg o  Z arządu  dom u do Adm ini­
stracji pod „Z a rz ą d " . 5052

W O L N E  P O S A D Y .
f l  (nnnn (Sn p o słu g  i o ó b m n ia  k o re k t potrzeb? zaraz 
taili!,[Jud d0  Z ak ładu  d ru k arsk iego  . ? , 'o ^ a  Polskiego**.
Zgłoszenia m iędzy 12—2 w południe i 5 —7 popcrudfiiu  
w kancelarji drukarni. 503o

Pnłrroknu słu żący  do biura. Zim /rorncza 15, parter na ru iucuH j prawo 5054

B lichaltfirks-h ilaiłeięłb  p oszukiw ana do biura p iyw at- 
u u u iła its i  ka UllaltuISlKd n e g 0 . Z g ło szen ia  Syndykat na-
ftowy Rutowskiego 10, 1. p. od  11-tej do 2-giej. 5042

l \ M  r s i n s l s i e l i
z n a j d z i e  s t a ł e  z a j ę c i e  3794

K O N K U R S .
En s p c H to p t OKr^goury pom ocy rolne' 

V *f3 iy ie  l I ttapernika 20
przyjmie bezzwłocznie jednego b.urowego

w a ż n s o f i
kawalera lub wdowca. Warunki płaca miesięczna 
w kwocie 1480 Mkp. w olne pomieszkanie w naturze, 
onał i światło tudzież żywnościowy deputat urzędniczy.

O posadę mogą się ubiegać jedynie tylko kan­
dydaci mogący się wykazać pierw szot zędny mi refe­
rencjami. oo57

7stlfł? li dentystyczny D ra P ileckiego plac D ąbrow sk iego ■ 
LlłU. U Mostki, koronki, zębv w k auczu k 1.., plom by, w y j­
m ow anie zębów  D CiboItsne. R ep eracje  na p ocztk atifu . C e­
ny um iarkov a ..e . 5055

Jarzyny jesienne
z  o g r o d ó w  w a r z y w n y c h

F a bry ki  konserw ZYGMUNTA R O C K I E M
nafnży ju k  za m a w ia ć  w e fabryce

u l Ż ó łk ie w s k a  1 7 3 . 5061

RuZNE DONIESIENIA.
K'n a !u c T n  jedw abne, ak sam itn e filcow e p rzerabia m odnie  

pulUSZc tanio M. 17
ką M ikolascha.

opolnicka K opernika l , naci apte-
3988

D y r e k c j a  n o  M a ł o p o l s k ą  
O d d zia ł L w o w s k i

P o ls k o -B a ł t« c k i e j o  Tw a biandlow cgo i tran sp o rto w eg o  
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